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MONITOR WARSZAWSKI.
W W A R S Z A W I E  DNIA 17 K W I E T N I A  182« R O K U ,  W P O N I E D Z I A Ł E K .

L) o s  t  r  7. e z  « 11 i a . M e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia )5 Kwietnia
Z rana .
I’ll |l<j|l|<lllill .
Wieczorem

Cie)>lomi«ri 71. Buroute tr. I f  i  u t r. Ulan nitbti. j
Stopni ciepła . +  5 
Stopni ciejila . q 
Sii>|>ui ciepła . +  3

Ctli »7 liaiy 5,7 
» -  6 »6 
„  -  «,3

Południowy Południowo - zachodni 
Zachodni Południowo-zachodni  

Południowo-zachodni

Deszcz.
Wicher.
Gwiazdy.

16

Z ran» ■ ■ 
ł’o południu •
W iec/orcin ,

Slopni ciepła . + 3 
Stopni ciepła . +  8 
Stopni ciepła 3

Cali » 7  liniy 7,9  

11 — 7.6 
„  — 7.6

Południowo-zachodni  
Pid ud niowo - zachodni 
Południowo-zachodni

Słońce pobiega1!
Dżdżysto.
Dżdżysto.

O B W IE S ZC ZE N I A  R Z Ą D O W E .

Dziekan W y d z ia łu  Lekarskiego 
Króleskiego Uniwersytetu.

Podaie do wiadomości , i i ,  wskutku z ło
żonego całokursowego examinu w dniach 
16,  1 7 ,  i 18 bieżącego miesiącu, mia
nowane zostały wyuczonymi akuszerkami, 
zdolnemi do praktykowania sztuki poło- 
żniczey, uczennice następujące:

1.) Barbara z Wełleymntów Piotrowska,
— ¿.) Petronela z Napierkowskich Roda- 
k iewicz, 3.) Agnieszka z Sawickich I l re- 
orowicz , —  4l.) Ludwika z Cetwasserów 
Święcicka,  — b.) Agnieszka z Lasko
wskie!) Guczalska , 6 j  Ewa z Tylewskicii 
Kalinowska,  1.) Jozefa z Kwiatkowskich 
W in te ro w a , 8.^ Konstancya z Dygnuro- 
więzów Romanowska , 9.) Katarzyna * 
Wiśniews kich Sludzińika ,  10.) Emilia 
Liebenauer.

Palanta  zwyczajne mianowanym aku
szerkom z potrzebnemi formalnościami zo
stały wręczone.

w Warszawie d. 23 Marca 1826 roku.
Mile.

Brodziński.

Kornmissya łYo iew ództ^a  Mazowieckiego.

Podaie ninieyszem do wiadomości pu
blicznej,  iż osada karczemna we wsi Dm o
s in,  składająca się z austeryi zaiezdney » 
gruntu morg: M. 52 Pręt: kwad: 159, bę
dzie wydzierżawiona wiecznie przez publi
czną licytaoyą w biurze Kómmissarza ob
wodu rawskiego; gdzie o warunkach dzier
żawy wiadomość każdego czasu powziętą 
bydż może. Termin do licytacyi wyzna
czony iest na dzień 13 Maia r.  b. na któ
ry wszyscy chęć licytowania maiący zgło
sić się zechcą, opatrzywszy się w gotowiznę 
wyrównywaiącą rocznemu kanonowi,  k tó
ry złp. 85 gr. 16 wyn osi.

w Warszawie dnia 8 Kwietnia 1826.
Radca Stanu Prezes: Ftembieliński.

Sekretarz Jeneralny : Filipecki-

W A R S ii A \V A.
— JO. Xiąże W eling ton  Fe ldmarszałek,  

dnia 15 w p o łu d n ie , opuścił Warszawę * 
wracaiąc do Londynu.
—  (A r ty k u ł  nadesłany.) — Z prawdzi- 

wem uniesieniem wyczytałem w nrze 45 
Monitora Warszawskiego,  iż przecież ipu- 
zyka w dniu 7 b. m. w kościele archika- 
tedralnym wykonana , zdolną była uprze
dzonego autora artyku łu  nadesłanego prze- 
konać ,  że i w naszym kraiu można tak
że dobrą muzykę usłyszy*. Nic dla nas 
nowego,  złe uprzedzenie się o nas samych.

Cieszy mnie mocno, i i  autor ar tykułu  po 
części wstąpił na prostszą drogę,  lecz ży
czę , aby i dalsze czyniąc jeszcze na nie'y 
postępy,  wyrzekł się i tęga  uprzedzenia, 
jakoby tylko pod dyre kc ją  P. Svlivy, nay- 
pierwszego rzędu dzieła w kraiu naszym 
wykonywać m o żn a , gdyśmy iuż tylekroć 
razy słyszeli one pod przewodnictwem pa 
nów Elsnera i Kurpińskiego , nietylko ob 
ce al* n a d to , co więcóy, twory wlasne’y 
ich kompozycyi. Niewiadomość tego , u- 
sprawiedliwioną bydź nie może , ani na
wet bytnością autora ar tykułu  za granicą. 
Uwagą moią nie chcę bynaymnie'y ubliżyć 
talentom P. S o liv y ; lecz nierad jestem 
aby talenta i z naywiększym dla kraiu po 
żytkiem iuż w czynach okazane,  zapo- 
mnianemi zostały. Z mey s trony nadto ,  
tyle przejęty iestem wynurzeniami się au
tora ar tykułu  o usposobieniu P. Soliny, 
ie nietylko dzielę z nim życzenie, izby 
P. Soliva n  naypierwszych towarzystwach 
Europy popisywał się z talentami swemi, 
ale nadto naygoręce'y pragnę, iżby to, dla 
rozszerzania chwały niuzyczne'y kraiu na 
szego , iak nayspiesznie'y uskutecznić ze
chciał. ,
— A r ty k u ł nadesłany. — Doniesione'm 

było  w pismach publicznych , ie  popiersie 
N. PANA stoiące na katafalku w czasie 
żałobnego obrzędu , iest robione przez P. 
Vicente.go; w istocie zaś iest przez niego 
teraz o d l a n e , — lecz oryginał  iest dziełem 
Jakóba 7 atarfciewicza, rodaka naszego, dziś 
znayduiącego się w Rzym ie. Z.
— W  mieście Końskie, w ktore'm, w dniu 

29 z. m. odbyło się żałobne nabożeństwo 
po w BOGU spoczywaiącym Monarsze t 
obywatel tameczny Zgórecki, z professyi 
krawiec, powodowany iedynie uniesieniem 
przywiązania i uszanowania ku swemu 
zgasłemu Monarsze, da ł  obiad dla prze
szło 70 ubogich będących w mieście i 
przybyłych z okolic,  polecaiąc ich modli
twom duszę błogosławionego ALEXAN
DRA.

— Z  K iko ła . — W dniu 4 Kwietnia od
b y ł  się obrzęd żałobny po wiekopomney 
pamięci ALE X ANDRZE  I, Cesarzu wszech 
Rossyy i Królu Polskim. Od rana odgłos 
dzwonów kościoła parafialnego oznaymił 
tę smutną uroczystość,  a o godzinie 8 
zrana  wszelkie władze,  również z roz
rządzenia JW.  Hrabi Zboińskiego, byłego 
Marszałka seymiku obwodu Iipnowskiego, 
i dziedzica miasta K iko ła ,  cechy iakie 
tylko tu exystuią były  obecnemi na ca
lem żałobne'm nabożeństwie ; o godzinie 
zaś 12,  takowe» przy zachowaniu wszel- 
kie'y formalności, zakończonem zostało.

P o  cze'm u bo d zy  wszyscy  iacy ty lko  się 
tu z n a j d o w a l i ,  do JW. Hrabiego  Zhoiri. 
shiego wezwani  zostali ,  i tym jałmużna  
rozdaną by ła.  —  W  tymże dniu syr..1- 
gr.ga miasta tuteyszego,  pod Ing s\M:go o b 
rządku , podobnież odprawi ła ża łobne na* 
bożeństwo.

—  W dniu 7 m. i r b. o d b y ł  §ię sey-  
mik w mieście B rześciu , powiecie  tymże ,  
obwodz ie  kuiawskim,  woiew ództw ie m a zo 
wieckiem , w kościele X X .  Dominikanów,  
pod laską JW. Teodora C hrzofzczew skiego  
M a r sz a łk a ,  dziedzica dóbr Świętos ław)».  
Zagai ł  posiedzenie W.  R a d z im iń sk i, Kom-  
missarz obwod u kuiawskiego .  Pocze'm 
JW.' Marszałek w g łos i e  przez siebie mia-  
nym , w y s t a w i ł  ce l  zwołan ia s e y m i k u ;  « 
oddaiąc wdz ięczność n ieśmier te lne j  pamię
ci wskrzesic ielowi  narodu P o l a k ó w,  N-iy- 
iaśnieyszemu A L E X A N D R O W I ,  Oe»nr/owi  
i Kró lowi P o l s k i e m u ,  równie  wynu rzy ł  
wdzięczność dziś n a i n p a n u i ą c e ą i u , / . » d o 
chowanie  ustaw nam nadanych.  Z.iprrsil  
na Assessorów JW.  Za gniewski ego, dotyeh-  
czasowego  Radcę w o je w ó d z k ie g o , i JW.  
Józefa M orzyckiego , dziedzic^ dóbr 1} in-s- 
bia ; a W. .  Jana Bogatko , dziedzica dóbr  
św ię rcz yn a ,  nn Sekretarza.  Po  d op e łn i e 
niu wsze lkiéy  formalności ,  wy brani tos l  iii 
na Radców woiewódzkich  z powiatu brze
skiego JW.  Józe f  Zagaiew ski i JW. A u g u 
styn Bogatko.

—  Z  lićbdowa '— W d.29 Marca odby ł  się w 
te'm mieśc ie  S eym ik  szlachecki  pow ialu kra* 
kowskiego,  pod przewodnictwem M..rszi)  
ka JW. F e l ix a  Zakrzeńskiego , 11a którym  
tenże Marsza lek i VV. Józet  G o stkow sk i, 
cz ło n k a m i  Rady  w o ie w ó d z k ie y  obrani  

zostali .
__ Z  Com bina. -**• V\ dniu 10 Kwietnia

18 26 ,  o d b y ł  się w tein mieście  seymik  
szlachecki  powiatu gostyńskiego  pod prze* 
wodnic twem Marszałka JW. R udolfa  f?  ie- 
szc iy c k ie g o . na którym P o s ł e m  na seym  
tenże JW.  M a r sz a łe k ,  zaś Radcami Woir -  
wódz: W W.  E d m u n d  Zabłocki i A d a in  
R zę tko w sk i  obranymi  zostali .

Z  M a ry a m p o la  4 K w ietnia  ——
W  dniu d z i s i e j s z y m ,  iako terminie  
przez un iwersa ł  o z n a c z o n y m ,  o d b y ł  się to 
seymik powiatu mari .mpolsk iego pod la
ską JW.  Jana Florianowie za  Marszałka,  
Posiedzen ie to zaga i ł  W. Jan K o zu b sk i, 
Kommissarz  obwodu mnriampolskiego 1 

kawaler krzyżów w o j s k o w y c h ; — poczem  
JW.  Marszałek  s tosowną przemową wysta
wiaiąc ważność obrad , p o w o ł a ł  na As*.ts- 
sorów JW.  Piotra M ik u lic za , Marszałka  
zgromadzeń  gm innych ,  i W.  Stefan» f'J oy. 
zb u n a , dziedzica Krelkompia i Tyrmiati  .
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na Sekretarzu zaś W. Hieronima Dzieszir- 
k a , Reienta powiatu mariampolskiego. Nu 
seymiku tym przy zwykłey spokoyności 
i iedności , -prawni« obranyrni zostali na 
Radców woiewódzkich, JW. Jan Floria
nowie z , Marszałek seymiku,  i 3\V. Jó/.el' 
Itutw ieć, Pos eł  z powiatu marianipołsk 

&u*
— W skutek kontraktu kupna w Płocku 

na dniu 11 Maron r. b. między Łukaszem 
Kossowskim a Wincentym Chełmickim, 
Prezesem Dyrekcyi  szczegółowej towa
rzystwa kredytowego, o część Płończyn- 
ka lit. A  w powieci* lipnowskim leżącą, 
zawar tego,  końcem uregulowania stanu 
iey hypotecznego,przeznaczonym iest przed 
Janem D em hińskim ,V\santm  kancellaryi zie- 
miańskiey województwa płockiego,  w tey- 
że kancellaryi w Płocku, termin na dzień 
13 Czerwca r. b. Wzywa się przeto wszy
stkich , którzy ¡akie bądź prawa własno
ści lub realne do teyże części inaią,  aby 
się natychmiast, a naypoźnie’y w rzeczonym 
terminie, protokólarnie z takowemi zgłos i
li , i też udowodnili , gdyż inaczey pre- 
kludowpue zostaną.

w P ło c ku  dnia 13 Marca 1826 roku.
Pisarz 'kancellaryi ziemiańskie')’ wo

jewództwa płockiego.
'(podpisano) Dembiński.

P liZ Y iE C B A U  (iluin « 5 i 16  Kwietnia-) 
T ursk i  Michał oby. z Gostynia — Stępkowski 
Kasper oby. z Sieradza — Krzyżanowski Jan 
oby. z Mokrzyc —  Gniewosz Antoni oby. z Ł ę 
czycy — Dzięcielski Alarculli Biskup z Lublina
—  Antonów Fiedor Kapitan r Zawichosta —  Sol 
tyk Antoni H rab ia  z KnroiwęM  — Stokowski 
Marcin z Wręczy.

H \  J Ii (..HA L I  ( d n ia  i5  i 16  Kwietnia. ) 
Bronikowski Adam oby. do Gromkow —  Bilski 
Jan oby .  do W iechowic —  Ciecłianowski F e r 
dynand Biskup grecko • uniacki do Chclina —  
Olszewski oby. do Sarnowa —  Sapieiyna A n
na \i(V.na do Szydłowca —  Kwilecki Józef Hr. 
dn Wrułuwa —  Szczerbinowa Jadwiga Jencra- 
lowa do Poznania —  Godlewski Józef oby. do 
Jabłonny.

a 1 't te r tb u rg u  2 1 .Marca (3  k w ie tn ia .}

— lieskrypt  N. Cesarza Jnici do Xięciu 
W ielingtona.

Do F eldm arszałka Pslassego Xięcia  
Welingtona.

Chcąc WPanu  dać dowód mego szcze
gólnego poważania iego wysokich zdolności 
i znakomitych za s łu g , które położyłeś dla 
całey E u r o p y ,  mi ło mi będzie nadać i- 
mię WPana iednemu z pułków woyska 
moiego. Z tego powodu, tego samego dniu 
19 M arca ,  który przed dwunastu laty od
znaczył  się wzięciem Paryża w skutku pa- 
mii;tney walki ,  w ktore'y dobra sprawa 
winna mu iest tak świetny t r iumf,  roz- 
sknzałem, ażeby pułk  piechoty Smoleński,  
utworzony przez Piotra W ie lk ieg o , i je
den z naycelnieyszych woyska moiego, 
który iuż znaydował 3ię we Francyi  
pod iego rozkazami , zwał  się odtąd p u ł 
kiem Xięuia VFelingtona , — przez co chcę 
mu d.ić dowód moiey stałey i szczerey 
przychylności.

w Petersburgu |J- Marca 1826. 
^Podpisano) MIKOŁAY.

Jenerał  - Porucznik Orłów Denissow w 
nagrodę gorliwości okazane'y przy prze
wiezieniu zwłok wiekopomne'y pamięci 
Cesarza A L E X A N D R A  z Taganrogu do 
1 etersburga , ozdobiony został  orderem 
S. Alexandra Newskiego.

— P .  Blaretrilerg, Dyrektor  muzeum w 
Odessie i Kerczu,  /.bogacił gabinet Odessy 
kilką z Konstantynopola sprowadzonemi 
płaskorzeźbami stnrożytneuii z marmuru. 
Między innemi znaydnie się tam rpa- 
ła  świątynia z bi;<<lVgo marmuru,  /, posą
giem Cybeli.  Większa część sztuk iest 
wyborney roboty ,  ale na  nieszczęście 
wszystkie pokaleczone.
— Przy Benderze buduią teraz na Dnie

strze most ■( pierwszy na tey rzece w pań
stwie rossyysk ie'm. )

— Handel Bassarabii powiększa się. W y 
wóz roku przeszłego wynosił 3 miliony 
677,382 rubli  ; — wprowadzono towarów 
za 1,79-1,965 rubli.

— Wywóz towarów Rossyi w roku (^ze
szły m, przewyższał wywóz rok u 1821 o 
44,602,506 rubli:

a, W i e d n i a  3 K w ie tn ia .

—  N. Cesarz Jmć dozwolił,*w ydanem roz
porządzeniem , aby liceum w Ilisprtiku wy
niesione zostało na uniwersytet , z wol
nością tworzenia doktorów filozofii i pra
wa.

— Zdaie się iż Don Miguel Xżę portu
galski ,  który tu żyie nader skromnie i 
nie t rzyma otwartego domu, przedłuży u 
nas swóy pobyt. (G . B.)

' % 1 ' n t n k f n r l u  7 . K w i e t n i a -

—  Reiencya akwizgrańska wydała poli- 
cyyne urządzenia budownicze dla miasta 
rzeczonego,  mocą których ustanowiono 
między innemi:  Nowe budowle muszą 
bydź stawiane na zasadzie nowego planu. 
W  ciągu 6  miesięcy wszystkie domy po 
winny bydź opatrzone w rynny i rury de
szczowe, któreby na 1 |  stopy tylko do 
bruku nie dostawały. Weyścia do piwnic 
tam tylko cierpiane będą zewnątrz domu 
od ul i cy ,  gdzie tego mieyscowość konie
cznie wymaga;  wszystkie inne zniesione 
bydź muszą. Domy przy ulicach g łó 
wnych bez w y ią tk u , przy ulicach pobo
cznych z prawa o 2  lub 3 piątrach bydi  
powinny.  Wzniesienie trotoaru nad po
dwórze naywyiey 3 \  stop wynosić może. 
Każdy dom, zaraz w pierwszych dwóch la
tach , w których iest zabudowany, powinien 
b y d i  wapnem zewnątrz wyrzucony i po
m alow any: biała  farba zupełnie do tego 
zakazana ; innych kolorów , iaktemi stro
na domu od ulicy ma bydź pociągnięta, 
próby pierwey okazane bydź winny. Próc^ 
iatek, w innych mieyscach do ulic przyty
kających, mięso sprzedawane bydź nie mo
że , i t. d. Co się tyczy nowe'y ulicy nie. 
daleko tęatru , którą teraz zakładają ,  su
rowsze jeszcze rozporządzenia wydano,  tak 
iż po upłynieniu lat kilku , Akwizgran sta
nie się n<iypięknieyaze'ni miastem Niemiec, 
ozdobą pruskich nadreńskich prowincyy.

— Podołficerowie bawarscy w moc po
stanowienia króleskiego mogą bydź przy
puszczeni do zastępstwa popisowych łub w 
służbie rzeczywiste'y będących żołnierzy , 
z zatrzymaniem swego stopnia.

— Zdarzył  się w Municli wypadek hę 
dący zaszczytem kupiectwa , zwłaszcza w 
chwili gdy kryzys finansowa naycięższe 
skutki w Niemczech wywiera. Pewie^ p o 
dróżny francuski przyszedł  do kupca do 
którego miał  list kredytowy na 3 ,0 0 0  fr. 
wydany od pewnego domu w Strazburgu,  
uważanego wówczas za bardzo pewny. Ban
kier bawarski oświadczył że gotów iest 
wypłacić pieniądze na ten papier. Podró

żn y  o d p o w ie d z ia ł ,  że mu będzie ich po
trzeba w chwil i  odjazdu,  i przyszedł1 wten 
czas po nie do kassy.  T y m cz a se m  d owie - i  
d z i ant» sir że dom s l^ / .bursk i ,  k tóry w y 
dal ten list , zbankrutował .  Bankier  ba
warski minio tego,  ośw iad cz y ł  gotowość  1 
swoię  podróżnemu francuzkiemu,  w p o z y - ,  
czeniu poIrzebiHiy kwot y  na i ego własny  
rachunek , co tenże p rzy ią ł  z wdzięczno-  - 
Śeią.

i. Kzjmu 20 Marca.

—  Ś wi eżo  w y d a n y  rozka z  z w łam ego  
natchnienia  ma na celu utworzenie insty - 
■tul u ubogich ( conimissione de su9«ide ) , , 
który ma zostawać pod prezydencyą  Kar-  
dy turla , j z, dodaniem mu tednego Prała  
t a ,  aby dokłaejniey zarządzać funduszem j 
u b>. ¡¿ich, a szczegółu iey aby wytępić  po- j 
m no żo ne  w ostatnich latach żebractwo.  I 
Co zaś po mien ionćmu >notu jjro p iio  w y 
danemu rozkazowi , s / . czególnieyszą daie I 
w Niemc zec h  zaletę,  iest szlachetne i bez- J 
względne wy znanie Leo na  X l l g o ,  „ i ż  w y 
brał  wzór tworzącego  się instytutu w ic-  
dueiu mieście katolickicł i  N i e m i e c . “

Drugie postanowienie z nulchnit.nia  
w łam egu  wydane,  poleca ustanowienie 
rady dozorczey ( congregazionie di vi- 
gilaiiza^, która ma mieć dozor nad wszy
stkimi kraiowymi urzędnikami,  a nade- 
wszystko kontrolować iclt dopełnianie o 
bowiążku. Jak ważuym iest ten środek 
przedsięwzięły przez Oyea i. szczególmey 
w teraźiiieyszyin czasie,  w którym wkra 
d ły  się naywiększe nadużycia we wszy
stkich gałęziach kraiowey adrninistracy i,, 
dowodzi tego ta okoliczność,  że , oprócz 
Kardynała Sekretarza stanu, który iest r a 
zem Prezesem rady , mianowano ieszcze 
Assessorarin czterech inoych Kardynałów ; 
prócz tego U Jitore della C am era , Guber
natora Rzymu,  Podskarbiego, Uditore della , 
s. inquisit ione,  i t. d. Powiadają,  że te'y 
radzie włożono, pomiędzy innemi, obowią
zek opłacenia urzędników przyzwoicie,  
i szczególniej wglądania,  aby nikt na przy
szłość nm piastował dwóch lub więcey u-, 
rzędów , a przeto nie pobierał  kilku pen- 
syy, —• podczas gdy wiele takich znayduie 
się osób ,  którzy zswoiey pensyi zaledwie 
pierwsze życia potr/.eby mogą opędzu:.

— Słychać iż Xiężna Floridia  osi.ęd/ie 
tu na stale mieszkanie. Mówią że niż don» 
kupiła w Ałbano, gdzie lato przepędzi.

’Hi Sliimljyiu 10 Marc;v.
— Króleski angielski Poseł ,  P. Stratford 

Canning, przybył  dnia 27 Lutego do tu 
teysy,e'y stolicy. Wiatry przeciwne wstrzy
mały. go iak wiadomo przez kilka tygo
dni w Dardanellach. Skoro się zaś do
wiedzia ł , iż wysłany za nim z Anglii go
niec do Konstantynopola p rz y b y ł ,  [/osla- 
no.wił więc lądem podróż oilby^ź zostawi
wszy na pokładzie fregaty Medina cały 
swóy orszak i swnię familią . i dnia 22 u 
dał  się przez Gallipoli,  RodosJto, i i l i - 
v r i a ; przybył  zaś do Stambułu wieczór 
27. Nazaiutrz według zwyczaiu powitali 'j 
go posłowie zagraniczni przez swoich Se
kre tarzy,  a dnia 1 Maria  odebrał  odwie
dziny ciała dyplomatycznego,  sam zaś 
nawzaiem odwiedzał Posłów w dniach 2,
3 i 8. Dnia 4 zawiadomił Portę o swniem 
przybyciu przez dotychczasowego pe łno
mocnika,  a teraz pierwszego Sekretarza 
poselstwa P. T u rn e r ,  i zaraz nazaiutrz 
odebrał  odwiedziny uroczyste od t łuma
cza Por ty  Jshak-Efendi , tudzież zwyczay-
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iiy podarunek Porty,  tr/.y konie. Pontu- 
cli.mię i'. Stratford Cannińg u W. Wezyra 
i SnItanu nastąpi zapewne w pierwszych 
dufacli Kwietnia.

D w ay Talar* y dnia 6 I)- !"• w dziewię
ciu dniach z oboz u póil Missolongi p'zy- 
i>v 1 i;— przy wieźli wiadomości, że twierdzę 
rzeczona Jbralnm iak ua)scisley opasał ,
,, sirz.-liini« z d z i a ł  wie lk ich  w k ró t ce  się. 
r ozp oc zn i e  '(*). W ośta tnic i i  dn ia ch  S t y 
czni.  i do s t a rc zo n e  pr/.ev. G r e k ó w  do  Misso- 
1-o-n'gi zapasy  woiei ine i żywn ość  , nie żda ią  
mę Wyda tak z n a ko m i t e ,  a b y  tw ie rd z a  d l u -  
¿o się b ron ić  m o g ł a ; ows ze m za rzuca ją  
t )  itrcziisoW em u  rządoWi w N a po l i  di I \ o -  
uai i i . i , że zuaU om i te s u m m y  iaki* z po-  

/ .yczkt ang ie lskiey  w y p ł y n ę ł y ,  s t r w o n i ł ’ , 
/.a ni i as, t w y p ła c ić  ’ż o ł d  za le g ły  m ę ż n y m  
o b r o ń c o m  ,Missolongi , ł ub  zam ias t  u- 
¿broie i i ia  d o s t a t e c z n e j  l i czby ■ o k rę tó w  , o» 
pa t rzen ia  ich w ■Żywność i p o t r z e b y  wo- 
'ii-nne i p r ze s ł an ia  do twie rdzy .

Nawet  i mor.eotskie wojska iloma- 
gai a się Zaległe gq Żołdu, i odgłos iesl. po- 
v\szećjiny,  że Kolokolroui wróciwszy zeliy- 
bióne.y wyprawy pod Trippołizza, przybrał  
lon odgrażaiący przeciw władzom w -Na u* 
plia , w czem go Kapitanowie okrętów 
liidryro.ckich wspitraią. ,W pośród tako
wych okoliczności,  'zwołane nayprzód łlo 
Argos, a nu stęp nie do Megnry, zgromadze
nie deputowanych greckich,  końcem wy
brania nowych członków rządu,  czy 
przyjdzie do s k u tk u ,  tudzież czy dotych
czasowi naczelnicy 'zatwierdzeni zostaną,  
lub przez obranie nowych ęzłonkówi r« | -  
ilu większe ieszcze rozdwolenia powstaną, 
czas okaże.

Anarchia między Grekami wysp coraz 
się powiększa.' Zdaie się 'Że dla małego 
skutku'dzia łań  woiennycJi w ciągu całego 
ro ku ,  stracili 'zupełnie chęci do woyny,

') Listy z K.oifu * d. m Marcu w*p‘iMiiiiaiłjo 
kilkukrotnych szinruiurłi, które .tbrahiin l>aJ 
sza w »8 Lutego, 1 1 2 .Marca dn Minuto li
gi .przypuszczał , które iednak (ifr.ez (łre
ków odparte zostały j.y '¿imkoiuilij struty T u r 
ków. Przybyłe cl. (i b. 1*1. goiry do .Stani- 
billu , opuściły o.l)li/, pojJ Misudougi <1 'i 1 
l . i l i e g o m e  mogły wujc o lvcli wypadkach, 
gdyby uai\et rzeczywiście zas/.ly, z.iilućy wia 
(loiu.isci przyniest. ■— Wiimcra grerkićy kroni
ki ,któie rtialny z loku b. nie śięguiij da- 
le.v iak do i/> l.iill'j{ii "iiAweg.i st v I ił

M.iy(i|>w!>/,y »«.nu' \0**erwittre Triehirho z 
łiS Marca zawiera naslupuiącc wiadojnosei z 
1 Weslu z d.. aa ,1). ni. «Statek w dwonaulu 

dniach z (¡cf.ilonu tu przylały , przywiózł 
wiadomość' ze fregata angielska stula przed 

t Mi sSotnngi,' i ze a anielska chorągiew powie
wała na twierdzy, zkąd n niisz.j, iz Anglicy 
stanęli laku pośrednicy dla za bieżenia dalsze, 
mu 1'uzleWiiwi krwi , i że Missutnuyhi blizk;j 
byia .poddania się. Wśpoinuiona fregata 
zapuściła pożiuey kotwice przy Cefalnmi , u 
dowóiUca ,u;y .wiat 1 rozmowę z nau/.elriikiem 
wysay. Wiele ..ffrmiiiy z Missolongi »cliro
niło, się do JJantr.»

N a d i o  d o n o s z ą  z £ a iU r  d  l i  M a rc a  * l- 

b r u h i m  H;i>za, uw-zaiąy s^lur/u dy •nnmiw 
Missułougty za niebVz îci'.zny, postanowił udu 
rzyć na t w i e r d z ę  V ass i ład i  która ies t  kłucz«in 
Uo stanowiska pod Missoioiighi.— tym koń 
ceni kazał liudowac szalupy kanonieiskie dła 
strzelania do tey twierdzy i szturmowania 
do niey. Pił kiłkokrolnyrli wysileniach wre 
szeie V assdadi Szturiutfui zdobyto. Uzez. w duiu 
tyiu z obudwu stron była okropna. Cala o 
sada Yass.ładi ze 160 łud/ . i  złożona wycięty 
została, ■/. wyWjtkiem trzech tylko osób, któ 
re życie oc(ilily. LItrala tćy twierdzy rozstrzy, 
gnie o losie M i s s o lo n g i .4* ‘

tak d a ł c c e ,  2e nawe t  większe,  do wo yn y  
p r z y g o t o w a n e ,  okręty l l i d r y o to w  i i>pe- 
zyotów , zamiast  toczyć  bóy 7. ilpttij eg i 
psko - turecką ,  która teraz nawet  w zi
mie na mor/.ll p o z o s t a ła ,  uzna ły  za l'/,ec/, 
dogodnieysz^  i koi‘7.) slriieyszij daleko  
cł iwycić się rzemios ła korsarsk iego ,  ści- 
gaiąc okręty  enropeyskie bez żadnego  
względu na banderę.  J tak niedawno,  
staiek angielsko - maltański  p ły n ą c y  ■/. 
Ałexandry i  do Konstantynopola  l b oga
tym ł a d u n k i e m  przetr/ .ąśniony zos ta ł  
przez Greków w porcie Syra ,  w obl iczu  
w oiennego  statku angiel skiego  tamże na-  
kotwicy s t o ią e e g o ,  a to pod p o z o r e m ,  iż 
turecką własność wiezie.  W czasie roz 
poczę tego z le‘y p r zy c zy n y  spofu  p r z y b y ł  
do zatoki  tauite'ysze'y K.ommodor H a m i l 
ton i p oz w ol i ł  korsarzowi greck iemu sta
tek maltański do Na pol i  zaprowadz ić ,  
gdz ieby  zawyrokowano  o prawuości  lub 
nieprawno-ści 7.dobyczy. Ze przez tak 
g w ał t o w n e  postępowanie,  żegluga  cudzo
ziemskich statków na archipelagu na wię
ksze niż dotąd n iebezpieczeństwa wysta 
wioną będzie,  Zii(lne'y nie podpada wąt 
p l iwośc i ;  lecz i to n iemnhiy p e w n a ,  /,e 
naturalnym skutkiem takiego pos tępowa
nia będzie zupełne rozwiązanie  marynar
ki woienney greck ie j .

Już awanturnicy różnych narodów roz
pierzchli sij po różnych wyspach archi 
pelagu, 1'ozpiiuiąO kontrybucye na własny 
rachunek; w)liieraiąc pieniądze i żywność. 
I lak nieiaki Vasso Braicovich , z Bo- 
cłie di Caltaro rodem,  pd kił,ku Ja t i ako  
nayslrasznieyszy korsarz zna|iyt  s tanął  na 
czele przeszło 1,200 Albanczyków i in
nych zbiegów z Morei,  zkąd dla braku 
utrzymania wraz z nimi wypędzony został.  
Nayprzód zagroził okolice Alen, lecz zna
lazłszy dziełu^ odpór przez Pułkownika 
F aby ie r ,  Osiadł na wyspie Z e a , gdzie 
się m>ywiększych gwałtów dopuszcza. Od
dział  hordy tego Wysłany do Syra . m i e 
szkańców tainleyszych naywiększą trwogą 
przeraził; — Iec7. oddal ił  się wnet otrzynia- 
wszy sto cetriarów sucharów.

(Jzbruienie floty w tuteyszym arsena
le postępuie z największą czynnością. 
Wielki W ezyr często udaie się do arse
nału , dla przypatrzenia się postępowi ro 
bot. Dnia 7 b. ni, /.puszczono z warszta
tu, w iego obecności , iędnę fregatę, pocze'm 
kilka narad odbyło się, do których także 
przywołano Intendentów mennicy,  arse
n a łu ,  łudwisarni i prochowni.

z K o r f u  2 3  M a r c a .

— Potwierdziła się wieść o wzięciu nia- 
łey wyspy V u ss ila d i, położoney \v lagu
nach Mistiołougi. Bomba która wpa
dła w skład prochu twierdzy,  a przez co 
wszczął' się pożar,  była tego przyczyną. 
Osada złożona v. 200 ludzi broniła się 
z rozpaczą i prawie zupełnie /.ostała zni
szczoną.

l ’ote. 111 Jbrahim Basza udał  się do ob
warowanej  wyspy .AnatoUco, leżące'y nie
daleko Missolongi , którą także opatio- 
w i ł  dnia 13 Marca b. r. — List z l ‘re- 
vesa pod dniem 15 Marca tak opisuie to 
zdarzenie. ,, l ’o wzięciu Yassiladi Jbra
him B is/.a przygotował ws/ystko do sztur
mu przeciwko Anatolico. Jego szalupy 
działowe udały  się przez kanał  P oro, w 
którego bliskości, Grecy na s tałym lądzie, 
na zachód potnieuionego mieysca, posia
dali obronny klasztor,  nazwiskiem Hun- 
ilro , i sypali  ogień na Turków z swoich

bateryy.  Jbrahim B.isza wysła ł  korpus 
przez S tan ina , dla opanowania klasztoru* 
J attak i opór b y ły  nader zacięte ; zdo
było klasztor a załoga, z 400 ludzi zło 
żona, prócz niewielu którzy się ratowali 
ucieczką, w pień wyciętą została. Lecz i 
Turcy ponieśl i , znaczną s t ra t ę ;  utracili 
około  200 ludzi w zabitych, a Hanus 
został raniony. Załoga w Anatolico wi
dząc to zdarzenie uznała , iż dłużsy.y opór 
byłby nadaremnym i chciała kapitulować. 
Kobiety i mężczy-żni wysili  na brzeg 
błagaiąc o ł a s k ę .  — Jbrahim Basza, k tórj  
się zuaydował  niedaleko Anatol ico,  we 
wsi Finachia , p rzybył  sam natychmiast  i 
dozwolił 'za łodze, po złożeniu broni, wraz 
z mieszkańcami wolno odeyśe do uirta  , 
i zabrać każdemu z 3woie'y własności co 
tylko mógł  unieść ze sobą.— Przed kilką 
dniami pierwe'y zamordowali Grecy T u r 
ków w niewoli będących w Anatolico. 
Podczas tycłt wypadków przy fiuncho  i 
uśnatolico, Zrobili Grecy wycieczkę z Mis
solongi w 700 l u d z i : przyszło do upor- 
czywey bi tw y; 300 Greków legło na pla 
c u ,  poczem resz ta ,  powiększey części  
ranionych , cofnęła się spiesznie do twier
dzy. Lecz i Turcy stracili wiele ludzi ; 
pomiędzy niemi Topdschi Baszę (dowódzci; 
artyleryi) Bairaclitara (Chorążego) i Bulnk 
Baszę ('Pułkownika'), zabitego w chwili gdy 
grecką chorągiew zdobywał.
— Dnia 20 Marca b. r. powrócił  tu w ie

czór Lord naczelny Kommissarz,  F ry de ryk 
A dam  , który wsiadł b y ł  dnia 13 na po. 
k ład  fregaty N a ia ily , pod Kapitanem 
S p e n c e r ,  która dnia 12> z Missolongi do 
Cefaloriii zawinęła. Po iego przybyciu 
rozeszła się wieść , iż aby oszczędzić dal
szego 'krwi rozlewu w Missulongi , pono
wi ł propozycye swoiego pośrednictwa, lecz 
te Grecy odrzucili.  (*)

(Dos. j i i f  )

% Madrytu 25 Mhita.
— Niedawno powstała klptnił», WUędfcy Kil* 

ku żołnierzami szwoycarskimi i piątym 
pułkiem tymczasowym iaady hiszpański.* ); 
lecz nie miała złych skutków i nie zniię- 
sza ła dobrego porozumienia międły mie
szkańcami, Madrytu  a regimentami ¡rzway- 
carskięmi których karności i doln ego po
stępowania nazbyt  wychwalić się «¡o mo
żna.

— Długa sprawa Jenej:y |'a Cupajtr’ prze
cie się zakończ) ła z zadowolnieniem tego 
o (Ho er u. Z, siedemnastu członków skła- 
daiących r a d ę , trzech głosowało na k a 
rę Śmierci, sześciu oświadczyło się za 
uwięzieniem w fortecy , oimiu łaś innych 
ośw iadczyło iednomyśjnie, że Jenera ł  
Capape' b y ł  m ian o w an y , i fce iled^lwu 
przeciw niemu wymierzone,,  nie P»0gą 
szkodzić ani iego repulacyi,  ani iego po
sunięciu Mniemanie to przemogło w 
radzie; Jenerał  zapewne wkrótce wolność 
odzyska. Pułkownik Cerlerg  który od
znaczył się w sprawie Jenerała Lapezu-  
e l a , był  obrońcą Jenerała Capape i nie 
mało przyłożył  się do uwolnienia go 
przez swoię wymowę i energią.

—- Kurier fra a ęu zk i powiada,  iż oddano 
nucz<*lne dowództwo nad woyskami będą- 
0*111 i nad portugalską granicą Jenerałowi  
Cianeros (bawiącemu tera ł  W Barcelonie).

(*) A za^cm wiadomości z  TrL«»Uł, fce i o  War
ca angielską chorągiew na muraclt Mi«»olou- 
gi zaAnięto , są bca aasadne.
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j — Niedokładnie-wymieniliśm y i mi (Ki A ad- 
. jut;. ntów Marszałka Xięcia Raguzy, kl<5f*siy 

mail} należyć do nadzwyczaynego posel 
stwa tego-/. Xięcia doRossyj.  Sąto: H r a 
bia lipmirowski Podpułkownik,  Baron de 
la fliie Szef szwadronu , de Guise Szef 
szw adronu,  a Vicehrabia «Soin/ . Leger K a
pitan.

Mniemają że to nadzwyczayne posel
stwo wyiedzie między 10 lub 15 K w ie 
tnia.

—  P.  Jenera ł  - Porucznik Bordesoulle , 
Par  Francyi ,  odebrał  wezwanie 22 Mar
co, aby s tanął 27 przed Kommissyą śled
czą IzbyWyższey;  szlachetny Par  s tanął  w 
dniu wskazanym przed Kommissyą złożo
ną 7. Kanclerza Francyi,  Margrabiego Pas- 
łoret i Hrabiego Portałis.

— Jenera ł  - Porucznik Hrabia Guilleminot 
odebra ł  wezwanie, aby dnia 3 Kwietnia 
stanął  przed tąż Kommissyą.
— Między petycyami które w Piątek w 

Izbie deputowanych roztrząsano , była nie- 
iakiego Besseta z Caen , który się na nie
prawne uwięzienie i złe traktowanie uska
rżał. Zdanie Kommissyi b y ł o ,  pominąć 
prośbę iak się to iuż raz s t a ło ,  i przy
stąpić do porządku dziennego. Lecz Pan 
Mechin  uczyni ł  uwagę, iż wówczas b y ł  P re 
fektem w C a e n ; nie spodziewa się aby 
Bassetowi niesłuszność iaką wyrządzić mia
no ,  lecz mogła zayść pomyłka.  Wnosi 
więc o od*słanie petycyi do Ministra spra
wiedliwości. Lecz nie słuchano takowe
go żądania.

—  j ,Nie  wchodzimy w to wcale,  mówi 
dziennik G w iazda , ępyli Jezuici znayduią 
się we F ra ncy i ,  jednak powinniśmy uwa
żać zastahowcze naatępiiiące punkta : 1) Je
zuici mogą by d i  uważani za katolicki in
s tytut ;  2j Chociażby ich kray nie uznał  io- 
ko zgromadzenie, przecież i w tym razie 
m e  możnahy im wzbronić pobytu iako oso- 
bom prywatnym; 3  ̂ Postanowienia które 
ich zniosły są teraz nieważne. Papiezka

‘bulla ( nieogłoszona leszcze we F ran c y i )  
znowu ich przywróci ła.  Jestto upowa
żnieniem;  iestto obroną i usprawiedliwie
niem tego co się s ta ło ,  a razem i obroną 
na przyszłość przecinko poprzednim śród- 
kom. Jeżeli protes tanci , metodyści i Ż y 
dzi maią wolność wyznania,  za cóż kato- 

■ lik nie miałby wykonywać prawideł  towa- 
. rzys twa Jezusowego.

— Przywrócenie kościoła Val - de - grace 
do dawnieyszego iego przeznaczenia, iest 
prawdziwem dobrodzieystw em , i dalby Bóg 
nby podobnież podźwignięto wszystkie 
gmachy dawniey poświęcone religii. Li 
czba wiernych powiększa się, a liczba mieysc 
świętych pozostaie prawi* taż sama. Ci 
którzy powstaią1 rui rozrzutność względem 
i»ligii i na zbyteczne wymagania xięży, 
niech tylko zastanowią się nad następują
cym rachunkiem.

Ludność Paryża , tak kraiowćów iak 
angranicznych, w ynosi około 800,000 dusz 
Na-prowincynch,  aby nabożeństwo odby
wało się przyzwoicie i nby Proboszczo
wie mogli swoich obowiązków dopeł
niać liczą tysiąc dusz na kościoł wiey- 
ski, a dwa tysiące lub trzy tysiące na 
kościoł  w mieście. Liczymy sześć tysię
cy na Paryż a powodu wielkości n iektó
rych gmachów wynagradzających szczu
płość innych. Ludność katolicką stolicy o- 
granicz^my do 700,000 i przypuszczamy, 
i e kta częśc ludzi co żyie w zupełney o-

boiętności i dopiero z ni«y wychodzi g^ f j  
niebezpieczeństwo ostrzega i ą , a b y  czuwa- I 
ła  nad swoiem sumieniem, zostanie nagle | 
dotknięta łaską Bożą i zechce dopełniać 
wszystkich obowiązków chrześcijanina ; w 
takim razie, pot rzebowałby Paryż około 
120 kościołów. Ponieważ iest tylko 38 
parafialnych lub pomocniczych , byłoby 
około 450,000 osób pozbawionych przy
stępu do kościoła i o"brzędów religij nych.

A to iest prawdziwie opłakaną rzeczą w 
tym s tanie,  że w ludnych częściach mia
sta, które znacznie wzrosły' od czasu re- 
wolucyi, w częściach obeymuiących 80 
lub 100 tysięcy dusz ,  iakoto w parafiach 
ś. GermUna, ś. Wawrzyńca,  lub ś. Rocha, 
są tylko ieden lub dwa kościoły, niedosta
teczne nawet  dla osób gorliwych j pobo
żnych.

Teraz buduycie bazary, galerye i teatra; 
ozdabiajcie wielkim kosztem kawiarnie, 
«ale balów i koncer tów;  zamieniaycie da
wne oratoria w fabryki i wars z t a t y ;—  za
służycie się przemysłowi : lecz cóż po
wiedzą wasze wnuki ,  gdy dla nich wie
czny rozum zaświeci. (Dra.  bl. )
— „Króleski  kanałP ireneów“  którego pro- 

-iekt przedstawiony b y ł  rządowi przez P. 
Ludwika Galabert, ma bydź prowadzony 
od kanału langwedockiego od T u l u z y  aż 
do Baionny. Niweliacye iuż ukończono,  
a P. Colorncs de Iuillan  inzenier dróg i 
mostów wyznaczony na żądanie P. Gala- 
ber t  do zdjęcia planów i ułożenia a n sz la -  
gów te'y p ra cy , ukończył  ią na przestrze
ni 70 mil francuzkich ; — nie znaleziono ża- 
dne'y przeszkody, któraby sprzeciwiała się 
wykonaniu tego proiektu.

Kanał  ten przerzynać będzie pięć departa- 
mentów żyznych i zawalonych płodami 
nieznanemi dotąd z powodu braku komu- 
nikacyi. Bogate i obfite kopfilnie Pire- 
m ów  nie przynoszą ż.idney korzyści;  a 
tak f r an cy a  pozbawiona iest zasiłków po-> 
t rzebnych do uzupełnienia ie'y pomyślno
ści. 1

Zpgluga od Oceanu do morzaŚrodziemne- 
go będzie nieuchronnym skutkiem tak 
wielkiego przedsięwzięcia. (D . bl.)

t  Lizbony 18 Marc». ■

— YY c/.oray odbyła  się ceremonia łam a
nia kroleskich herbów ( guebra dos e scu
d osj. Orszak postępował w ubiorach ża
łobnych przez znakomitą część miasta. Mi
nistrowie sami łamal i herby. — Spokoy- 
ność nieprzerwana tu panuie.

* l.wnlynu 4 Kwietnia.
Horyzont  handlowy zaczyna się nare- 

ście rozjaśniać. Przybyły  znaczne rozka
zy z w ielu części królestwa , dla o k u p o 
wania funduszów publicznych; kupujący 
przybyli w znnczney liczbie wczoray na 
g iełdo,  a papiery podniosły się znacznie 
z 77J na 791. Mało było lub wcale nic 
przedaiących. Nawzajem dobre papiery ł a 
two iest wy mienić na gotowiznę; pieniędzy 
iest obficie, zaufanie widocznie się od
radza i mało osób korzysta z łatwości 
pożyczania na skład t/iwarów.

Można sobie wyobrazić skutki przesi
lenia, które niedawno nastąpiło , wiedząc, 
ze w dwóch urzędowych gazetach wydanych 
25 Lutego i 4 Marca bieżącego r o k u ,  
ogłoszono tak wielką liczbę bankructw iak 
we wszystkich razem gazetach w którym

kolwiek bądź roku, nie licząc niezmierne'}' 
liczby prywatnych układów ze znaczną 
stratą wierzycieli.

— Donoszą że P. C anning  okazał  ofco. 
iętność tednemu z reprezentantów nowych 
państw Ameryki Południowe'y. Przyczy
na te'y zmian) ieszcze nie iest powszechnie 
zna i om a.

— Wicekról Egiptu kazał  tu zawrzeć 
kontrakt  względem oświecenia gazem pa
łacu swego w Kairo.

— P. John Lowe, niegdyś znakomity ku
piec, udał  się  ̂ do Bagota w urzędowych 
interessach. Ze zaś iest w ścisłey przyiaźni 
z Ministrem kolumbiyskim Bavenga, po- 
chlebiaią sobie przeto,  że potrafi dla han
dlu angielskiego w iększe osiągnąć przywi- 
leie,  niż ich dotąd używano w Kolumbii.

— Petycya z Dundee przeciw niewoli w 
zachodnich Indyach ma 63 stopy długo,  
ści. Podpisy zapełniają 5 kolumn.

— Nie wyszło ieszcze z druku „  życie 
Bonapartego “  przez Waltera Scotta, i wąt
pić należy,  czy podobne dzieło zjawi się 
kiedy. Dziwno nam przeto, że w niemie- 
ckich gazetach czytamy zawiadomienie, iż 
pierwszy tom tłómaozenia niemieckiego w 
Czerwcu lub Lipcu ogłoszony będzie. Chy
ba że niemiecki Bonapar te ,  tak iak Wal- 
ladmor w sposobie Waltera Scotta napi
sany będzie.

— List  z Chorillos donosi ( 2 0 P a £ d z i . r -  
* a )  że osada twierdzy Callao z pierwiast
k ow e j  swey liczby ( 4  tysiące ludzi)  
mnieyszyła się o połowę. Baterye Bol i- 
wara leżą o 250 sążni od twierdzy ; strzela
ły z nich ciągle. Niedawno bomba padła 
do twierdzy;  zabiła 25 ludzi i konia Ro.  
dila,  którego natychmiast żołnierze roz
płatali  i zjedli.

Dzienniki angielskie donoszą iaki f^st 
przedmiot nowego romansu,  który m» 
wydać YValter S co t t , pod tytułem : YVond- 
stock.— Po bitwie pod Worcester,  Karol II 
musiał schronić się do domu łowieckiego , 
który niegdyś należał by ł  do Henryka II. 
Dom len zwany YVoodstock, położony b y ł  
na nueyscu gdzie się dziś znayduie zamek 
Bleinheim,  wystawiony dla sławnego Mnrl- 
borougha kosztem narodu. Przygody Ka- 
rola ligo w tein przymuszone'm schronie
niu, w epoce gdy monarcha b y ł  w kwie
cie wieku,  wystawiają tnymuiącą sprze
czność z kilkoma rozdziałami innych dzie-ł 
YY altera Scot ta,  w których Król ten wy
stawiony iest ze słabościami przedwcze
sne)' starosci, wśród poufałych ulubieńców.

— Pewne dziecię , ochrzczone w Anglii 
przez kapłana sekty metodystów, umarło;  
należało go pochować. Anglikański ka
płan  parafii nie chciał tego uskutecznić, 
ponieważ dziecię nie było ochrzczone ; 
uważa bowiem chrzest, udzielony przez ka
płana metodystę, za nieważny : iakoż, w 
rzeczy same'y, podług prawa Karola II nie 
można chować podług obrzędów kościel
nych tych ludzi, którzy umarli  niechrzcze- 
ni. Dla przekonania się czy sakrament 
b y ł  udzielony, czynie ,  dosyć iest zapytać 
się; czy udzielaiący go miał  władzę pra
wną ; — w przeciwnym razie chrzest uważa
ny iest iako nie były.  Lecz ci tylko maią 
władzę prawną udzielani* sakramentu,  k tó
rzy otrzymali poświęcenie Biskupa. Oprócz 
tego przez konstytuoyą prowincjonalną d o 
tąd prawomocną , postanowiono: Quibut 
non cotnmunicamus vivis, nec communica- 
mus defunctis.

Takim sposobem anglikanie rozumuią; 
a Kurier angielski ogłaszając to mniema
nie o zakazie pochowania , mówi że ie po
wziął  od znakomitego prawnika.


